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Memoryał Zjednoczenia posłów ży­
dowskich do prez. Paderewskiego.

W arszaw a. (Telefonem) Zjednocze­
nie posłów narodowo-żydowskich w Sej 
mię wręczyło premierowi Paderewskiemu 
Gos:Jeiny meMoryal, w którym przypo- 
Ifi^ąiuc^prJnKeTowi złożone przez niego 
przy objęciu rządów oświadczenie, że 
ludność żydowska w Polsce jest upraw­
niana, wskazują na cały szereg mąk 
i prześladować, na jakie narażona jest i 
sbeenie ludność żydowska w Polsce i J  
domagają sie od prezydenta ministrów

wyraźnej i jasnej odpowiedzi, jakich 
środków użyć zamierza, aby nareszcie 
położyć kres tym gwałtom i temu praw­
nemu i faktycznemu upośledzeniu pol­
skiego żydostwa. Podpisani są posłowie: 
Hartglas, Thon, Ghrunbaum, Rcsenblat, 
Kalpern, Perlmutter, Pryłucki, Hirsch- 
horn, i Weinzieher.

(Memoryał ten zamieścimy w całośd  
w jutrzejszym numerze. Red.)

RSTCSEZEOKSS

Przygotowania Niemiec do wojny z Polską.
Gdańsk, PAT. „Danzinger Neueste 

Nachrichten" donoszą, że przed kilku dnia­
mi odbyły się ood Toruniem w pobliżu 
gTńuPy polskiej wielkie manewry przy 
udziale rozkwaterowanych w Toruniu for 
macyi ochotniczych toruńskiego oddziału 

J rezerwowego „OrenzSchutzu“. Manewrami 
kierował komendant 17 korpusu armii von 
Below. Założeniem manewrów był atak na 
większą skalę od strony północno-wschod­
niej na forty Torunia.

Stan wyjątkowy w Prusiech Z a ­
chodnich.

Gdańsk, PAT. Dzienniki niemiecki- 
gdańskie donoszą, że rząd pruski zawiesił 
gwaraneye konstytucyjne w Prusach Za 
chodnich.

Toruń, PAT. Wczoraj w całych Pru 
siech Zachodnich zaprowadzono stan oblę 
żenią, na podstawie którego w każdej chwii 
dopuszczalne są rewizye domowe i aresz 
towania. Wszelkie zgromadzenia muszą być 
przynajmniej na 48 godzin zgłoszone u 
władz.

Niemcy proszą O prolongatę.! godzinie 3 popołudniu, ©prócz tego pro-
ponuje B rockdorff-R antzau, aby w celu

K raków . PA T . Radio staeyi krak. ułatwienia, pracy pozwolono mu sprowa-
z Lyonu: Hv. Brockdorff-Rantzau wy- dzić specja lny  pociąg materyałami drn 

.v? imieniu rządu do sprzymie- karskimi i zeceram 
rzonycb prośbę o prolongatę terminu 
i-5-to dniowego, w którym delegacya 
niemiecka miała wypowiedzieć sie w 
przedmiocie preliminarzy pokojowych.
Prośba już zapowiedziana w noeie 10-tej 
wręezcnej we wtorek wieczór przez na­
czelnika delegacyi, zapowiada szereg
krótkich uwag w sprawie Alzacyi i Lota­
ryngii, w sprawach ekonmiczoycb i finan­
sowych a dalej, że delegaci nie są w 
s tąp is  przerobić całego materyalu w ciągu 
^ni 15 , które upływają we czwartek o

Koalicya zgadza się na krótki ter­
min zwłoki.

K raków . PAT. Radio stacyi k rak . 
z Lyonu: W ilson Lloyd Gteorge i Cle- 
mensceau (p. Orlando bawi we Włoszech) 
obradowali we środę rano  nad n o tą  nie­
miecka. J e s t  bardzo prawdopodobne, że 
naczelnicy rządów udzielą jeszcze dodat 
kowej zwłoki Niemcom, ale żawenwą 
delegatów do sprecyzow anie swych żądań, 
gdyż term in zwłoki bedzie bardzo k ró tk i.

Expose premiera Paderewskiego.
(Podajeiuy w skróceniu dokończenie expose pre- : 
ayUeóta Paderewskiego, którego ze wgzlędów 
Technicznych nie mogliśmy umieścić w całości 

we wczorajszym numerze. R ed)

Konfcrencya pokojowa, składająca się
z przedstawicieli państw zwycięskich ora-'

l takich, ktere z ententą czasewy sojusz za-
c wartv, załatwiła się dotychczas z jednym >
j  ‘vlk® z pośród pokonanych przeciwników,

N'emcami. Podyktowane im, aczkolwiek
nie podpisane jeszcze warunki pokoju za 

’ pewniły nam znaczne korzyści, zakreśliły 
naszemu państwu pokaźne

na zachodzie granice.
Z granic tych nie wszysey są zadowoleni. 
Zaznaczam szczerze, że do niezadowelonych 
ja sam się zaliczam (Brawa). Ale doprawdy, 
,eły wolna nam się żalić i narzekać, czy 
ma®y’ dw tego p»w«dy i prawa? Przyjąw- 
szy zasadę etnograficzną narodowych więk- 

•Jw^ŚCei jako rozstrzygającą wszystkie teryto- 
ĵ yi hic zagadnienia i wątpliwości, najwyższa 

ada konferencyi pokojowej starała się naj- 
sjirawiedliwiej i najsumienniej przystosować 
te zasady do naszej ziemi polskiej i z tego*

wynikły tak znaczne dla nas na zachodzie* 
korzyści. Ale nie wszystko wypadło ściśle 
po myśli tej zasady. Niech mi wolno będzie 
zauważyć pobieżnie, że na mocy owego 
traktatu mamy otrzymać z górą 53 000 kim 
kw. naszej polskiej ziemi z 5 przeszło mi 
iionami ludności (Brawa). Obszar ten może 
się jeszcze powiększyć o tyle, o ile plebis 
cyt w innych niegdyś polskich okręgach 
wypadnie na naszą korzyść. Plebiscytowi 
podlegają Warmia, Mazowsze pruskie, część 
powiatu malborskiego oraz powiatu sztum 
3kiego, kwidzyńskiego, suskiego, przez które 
przechodzi niestety nie przyznana nam do­
tąd linia kolei żelaznej z Gdańska do Mła­
wy i Warszawy.

Konferencya pokojowa przynała nam 
nasz brzeg morski, nasze koszubskie wy­
brzeże, przyznała nam stare kopalnie śląskie, 
przyznała nam nieograniczoną używalność 
portu gdańskiego, opiekę i władzę zupełną 
nad Wisłą naszą i

protektorat nad Gdańskiem
w tych samyob prawie warunkach, w jakich 
myśmy go posiadali za najświetniejszych

czasów Rzeczypospolitej. Warunki te, c 
tyle są odmienne, o ile odmiennem jest ed 
dawnego współczesne dzisiejsze życie. Okręg 
wolnego miasta Gdańska powiększył się 
znacznie od naszego politycznego zmysłu 
zależeć będzie, aby stosunek nasz do Gdań 
ska i Gdańszczan stawał się coraz to lepszy 
i stał się wkrótce takim, jakimbyśmy go 
wszyscy w głębi duszy naszej widzieć prag­
nęli (Brawa) Wszystkie dobra państwowe ko 
ronne, które w czasie podziałów Polski za­
grabione zostały, powrócą we władanie 
bezwzględne państwa polskiego bez żadnych 
ciężarów i kosztów. Wogóie uważam, że za 
ten wyrok konferencyi pokojowej jako do­
tychczasowy wymiar sprawiedliwości naród 
polski od wieków krzywdzony i od spra 
wiedliweści odwykły, wdzięczny być może.

Od dwóch tygodni blisko toczą się 
narady, dotyczące byłej monarchii austro 
węgierskiej. Sprawy polskie zajmują tam, 
rzecz prosta, pierwszorzędne miejsce. Jedną 
z tych spraw naszych,

sprawą Śląska C itszyńskitgo,
zajmowano się już przddtem nader gorliwie 
Na szczęście w sprawie tej zaszedł teraz 
zwrot pomyślny. Rozstrzygnięcie naszego 
sporu z Czechami nie nastąpiło pośpiesznie 
od razu, jak tego zachodziła obawa. Kon­
ferencya pejowa życzy sobie, abyśmy nasz 
spór z Czechami załatwili polubowzie i po­
między sobą. W imieniu delegacyi amery 
kańskiej p. Laasing wyraził mi formalne w 
tym względzie żądanie. Przeprowadziłem 
cały szereg konferencyi z panem Beneszem, 
czeskim ministrem spraw zagranicznych 
naradzałem  się tu  kilkakrotnie z poważ­
nymi i najpoważniejszymi przedstaw icie­
lami Śląska i nie bez radośai oświadczyć 
mogę, że zdaniem mójern spraw a jest n; 
dobrej drodze (Brawa). Jeżeli m nie Wy 
soki Sejm zaufaniem  swem zaszczycić ra 
ezy, to ju tro  albo pojutrze zobaczę się 
z Prezydentem  M asarykiem  w Pradze dla 
omówienia z *iin wstępnych waruakÓY, 
ugodowych.

Telegram Masaryka.
Dziękuję panu za pański uprzejmy 

telegram i będę istosnie szczęśliwy powi­
taniem go w dnin, który pan wyznaczy 
sam. Proszę tyiko o nadanie mi natych 
miast wiadomości o dniu przybycia. Przyj 
muję plan konfereneyi i spodziewam się, 
że będziemy zdolni do położenia silnych 
pod nią podstaw. Z najserdeczniej ssą sym- 
pptyą dla pana i pańakiesro narodu.

w - . -*■ Mu sury k.
Przechodzę do innej sprawy, b  ierni 

[ duchowi narodu, wierni odwiecznej tradycyi 
| przodków,
j wojny zaborczej, wojny występnej 
i nie prowadzimy nigdzie.
(grawa). Broniąc na kresach dawnej Rzecz- 

j pospolitej wszystkich bez różnicy krwi 
| wiary i mowy mieszkańców, bronimy za­
razem całego zachOuH od najazdu wschodu. 
Czynimy dziś to samo, co od lat setek 
czynili nasi przodkowie (Brawa).

Za wyzwolenie Lidy, Święcą* i Wilna 
od hord bolszewickich, za oswobodzenie 
Sambora, Drohobycza, Borysławia, Stryja, 
Żółkwi, Brodów, i Złoczowa od zdemora­
lizowanego i bezlitosnego okrucieństwa 
wojska ukraińskiego, składamy naczelnemu 
wodzowi wyrazy czci i wdzięczności (Bra­
wa i oklaski w całej Izbie). Bohaterskiej i 
ofiarnej naszej armii wyrażam maj gorętsze 
dzięki i największe uznanie fHuesne ofcln-

ski, posłowie powstają z miejsc. Owacya 
trwa przez dłuższy czas)

W prasie cudzoziemskiej, w najrozma­
itszych zagranicznych kołach politycznych, 
spotkać się można z zarzutem, że Polacy 
prowadzą politykę zaborczą, że mają impe- 
ryalistyczne dążenia i plany. Ja zaznaczyć 
muszę, że to uprzedzenie, ie  ten przesąd 
rzeczywiście istnieje, a nawet coraz bardziej 
się szerzy. Zarzut imperyalizmu podniesiony 
został przeciw nam już dawno a podnie 
siony został właśnie przez te trzy impery- 
alizmy, które nas rozgrabiły, zlupiły i po­
ćwiartowały.

Uważam, że nadeszła chwila, aby oto 
w tej Izbie powstał głos wielki i potężny 
glos polskiego ludu, zadający kłam stanow­
cza tym wszystkim bezpodstawnym zarzu­
tom zagranicznym (brawa). W ojny zabor­
czej nie prowadziliśmy nigdy i prowadzić 
nie chcemy (brawa). Polska nie zaprzecza 
UtwTe"!" Ukrainie prawa do niepodległości. 
Polska nie sprzeciwia się bynajmniej tym 
szlachetnym dążeniom białoruskiego narodu 
ku samoistnemu, indywidualnemu rozwojowi.
Polska gotową jest do niesienia im serde­
cznej i skutecznej pomocy (brawa). W ślad 
za polskim żołnierzem, który własną krwią 
wyzwolił te ziemie ad okrutnego bolszewi­
ckiego ucisku, w ślad za wojskiem pol­
ski em, idą pociągi napełnione żywnością 
dla zgłodniałego ludu (brawa). Dzielimy 
się po bratersku tem wszystkieni, czego 
nam dostarcza szlachetna Ameryka.

Nie przesądzając bynajmniej o ostate­
cznych granicach, które konferencya poko­
jowa określi, powinniśmy
na tych północno-wschodnich kro­

sach zarządzić plebiscyt.
Szlachetna zasada prezydenta Wilsona

0 samokreśleniu narodów, o prawie każdego 
narodu do samoostanowienia o sobie samym, 
zasada ta, jakgdyby żywcem wyjęta z głębi 
duszy polskiej, trafia u nas na silniejszy, 
niż gdziekolwiekindziej, oddźwięk. Niechże 
przyjdzie plebiscyt, niechże w  duchu odezwy, 
naczelnego wodza i zgodnie z prawem i 
inieyatywą Sejmu, jak najrychlej nastąpi ten 
plebiscyt (brawa). Nie wypowie się wolno
1 śmiele cała ludność miejscowa. Wynik 
plebisćytu będzie wskazaniem woli tego 
ludu, zarazem zaś znacznem ułatwieniem 
tej olbrzymiej pracy, której się podjęła kon­
ferencya pokojowa w Paryżu.

Mowy prezydenta ministrów słuchała 
Izba z niezwykłem napięciem i uwagą. 
Z równą uwagą słuchali ją przedstawiciele 
mocarstw ententy, zgromadzeni licznie w 
oży dyplomatycznej. Galc-rye były przepeł­
nione.

Sprawa Rien. Sustrji w Paryżu.
W iedeń. (Tel. wł.) M$ż zaufai 

niemieckich posłów mieszczańskich pi 
delegacyi niem. Auttryi w Paryśi pó 
dr. Tebónbauer nadesłał swemm klubo 
telegram z Saint (łermain, w któr 
oświadcza, że nie ma nadziei, jakoby < 
legaci niem. Austryi osiągnęli pew 
nstępstwa od kealicyi. Zdajsj się petwi 
dzać obawy, że zabrosionem będzie nie 
Austryi połąeaenie się Niemcami, b 
udzi e lenia  jakichkolwiek terytory 
nych albe finansowyeh koneesyi.



SIR 2 NOWY DZIENNIK

W  niewyczerpanej
kwestyi.

K raków , 22 maja
My, najbardziej nasz naród miłu­

jący nacyonaliści żydowscy nietyko znamy, 
ale i nauczyliśmy się kocnać polską litera­
turę. Staraliśmy się wgłębić w ducha pol­
skiej historyi, rozumieć dążenia poiski?jl 
polityki przed i porozbiorawej, a p r z e - l  
d e w s z y s t k i e m  respektować narodowe! 
dążenia Polaków, wówczas kiedy oni jesz-i 
cze na równi z nami jęczęli pod brzemie- j  

niem brutalnej przemocy. Po stronie Polski { 
nie widzimy ani szczypty podobnego z a in - '
teresowania.

Kiedy dziatwę polską w Prusiech sro
dze prześladowano, a Buellowy, Jagew yJ 
i inni ministrowie Wilhelma z brutalnemj 
szyderstwem, nieugiętemu a świadomemu! 
swojej siły narodowej społeczeństwu poi-i 
skiemu, — grozili nowemi rejiresaliami z a ! 
to, iż wobec świata nie przemilcza sw ej1 
krzywdy, wówczas w parlamencie austryac-' 
kim zabrzmiał protest Klubu żydowskiego, 
wygłoszony przez ówczesnego posła syoń- 
skiego z Brodów Adolfa Standa. Stało się 
to przy aprobacie teg® samego klubu, w 
którego łonie zasiadało dwóch syonisfów, 
wybranych przy wydatnem poparciu gło­
sów ze strony ukraińskich włościan ze
wschodniej @alicyi...

Kiedy w sierpniu 1914 roku formować
się poczęły polskie legiony, idące w bój 
przeciwko najpotworniejszemu katowi wsze­
lakiej wolności t. j. rosyjskiemu caratowi, 
celem wywalczenia na jego gruzach niepo­
dległości dla narodu polskiego, naczelna 
egzekutywa syońska w Galicyi nie idąc 
bynajmniej po linii ówczesnego oportuniz­
mu politycznego — szczerą sympatyą legio­
ny te powitała. Na wiecach we Lwowie i 
Krakowie młodzież żydowska szczere bra­
terskie pozdrowienia przesłała swoim ró­
wieśnikom połskiej narodowości.

Nie zwrócono na to zupełnie uwa^i w 
społeczeństwie ani w prasie polskiej, rów­
nie jak  rychło poszło w zapomnienie pi­
semne podziękowanie, przesłane przez pre- 
zydyum miasta Krakowa syoniście Sfando 
wi za jego wystąpienie w parlamencie
austryackim.

Kiedy w maju 1919 lojalny obywatel
polski i szczery przyjaciel Polaków poseł 
Thon w pięknem i godnem przemówieniu 
zażądał od Sejmu potępienia już nietylko 
propagandy pogromowej, ale samych po ­
gromów, nie zdobyto się po dzień dzisiej­
szy na stanowczy i formalny protest prze­
ciw podobnemu łamaniu ładu i porządku 
w państwie, jak niemniej przeciwko depta­
niu najprymitywniejszych praw ludzkości.

Uczyniono z tego przedmiot zauiliso- 
wych konszachtów partyjnych i targów po­
litycznych, a poseł Maślanka z naiwną 
szczerością wyznał, iż klub jego poczyni 
niewątpliwie junktim między pogromami a 
dyplomatyczną działalnością Żydów w Pa­
ryżu. Protestu dotąd sejm nie uchwalił, a 
Żydzi kolbuszowscy i rzeszowscy dowie­
dzą się przynajmniej z wywodów posła 
Maślanki, iż nie z chciwości i bandytyzmu 
„ale z powodu dyplomatycznego zachowa­
nia się Żydów w Paryżu zrabowali im 
mienie. I możeby znaleźli się naiwni, któ- 
rzyby przyjęli z wiarą tę enuneyacyę, gdy­
by nie infcrmacye korespondenta „Czasu", 
wykazujące dosadnie, kto jest wrogiem 
Polski, a  kto jej opinię za granicą pod­
kopuje.

Powtarzamy tutaj rozmowę przytoczo 
ną w  „Czasie" między jego korespodentem 
a włościaninem z Przedborza w powiecie 
kolbuszow skini:

..To trzeciego auija tega Żyda zrabowanoP -  
pytam.— Ale nie, to ]uż daw ne w listopadzie g d y  
to  b y ł a  p r a w d z i w i e  c h ł e p s k a  P e l s k a ,  
b e z  n i  j a k ie g o  w o j s k a  a n i  s i a n d a r ó w .

— Tu na tej dredze — mówi dalej chłop —- 
nasi w zimie bez całe tygodnie naDadaii, rabow a­
li Żydów, Rabowali ta  i pocztę i oblawuM

Aż potem przyszli psie krwie siandary, zrobili 
posterunki kole drogi, naszych połapali i obili 
No i na długo to  ustało.

Dopiero teraz, gdyśmy w gazetach wyczy­
tali, co Sejm uchwalił na 3 maja polskie święto, 
i bez dwa dni 1 i 3 maja, dał wolność narodowi 
a nasi pesłow ie pewiedzieli nam, że i bez cały 
tydzień możemy robić co potrza, tak się chłopy 
znów na Żydów rzuciły.

i
Podobne fakty, a mybyśmy ich znacznie i  

więcej jeszcze z własnych dośw iadczeń, 
przytoczyć mogli, a nie wroga działalność j 

syonistów wyrobiła młode] Polsce za gra- j 

nicą reputaeyę państwa reakcyjnego, gnę- i  

biącego aspiracye autonomiczne mniejszości, 
narodowych, niszczącego egzystencyę cd 
wieków tutaj osiadłej kilkumilioriowej lu­
dności żydowskiej.

Taka opinia istnieje! To jest pewnikiem, 
szkodliwym niewątpliwie dla Polski, przy­
znawanym w poufnych rozmowach przez 
wytrawnych polskich mężów stanu, dla nas 
bardziej bolesnym jak dla nich, bo odczu­
tym na dobytku, na egzystencyi i życiu a 
conajmniej na zdrowiu naszych współ- j  

rodaków.
Nie radujmy się bynajmniej tern, iż po­

zornie „pro Judea" przed sądy doraźne 
stawiane będą obecnie ofiary zaciekłej, nie ­
nawistnej i nieprzebierającej w środkach 
agitacyi antyżydowskiej. A stawiane będą 
dopiero wówczas, kiedy owoce tej agitacyi 
przerastają pierwotne zamiary agitatorów* 
i stają się niebezpieczeństwem nietylk® dia 
Żydów, ale dla wszelkich klas posiada ■ 
jących. Niebezpieczne dla ładu wszelakiego 
i porządku wewnątrz państwa, dla dobrego 
jego imienia poza granicami. Myśtny tego 
nie chcieli, myśmy przed tern ostrzegali i 
my nad tern szczerze bolejemy. Podlegamy 
zwierzchnictwu państwa polskiego, jesteśmy 
jego obywatelami, domagaliśmy się opieki 
od tego państwa. O p i e k  a t a  b y ł a  d o t ą d  
n i e d o s t a t e c z n ą !  Skoro problem polsko- 
żydowski przez obustronne lojalne i ży­
czliwe traktowanie, na właściwe tory spro­
wadzony nie będzie — obawiamy się, iż ta 
bolączka będąca dla Żydów nieszczęściem, 
nikomu na korzyść nie wyjdzie.

Społeczeństwo polskie musi ostatecznie 
zrozumieć, a wybory dokonane ostatnio 
aietylko w Polsce, ale i na Ukrainie, ba 
nawet we Wiedniu wykazały dobitnie 
wzmożone siinie poczucie narodowe wśród 
ludności żydowskiej. Te wybory sprzątnęły 
w zupełności asymilatorót/ żydowskich, 
wszy3tko jedno, czy „polskiej", czy „n ie­
mieckiej" narodowości. Wszelkie próby 
galwanizowania nieboszczyków w. m. drażnią 
tylko niepotrzebnie ludność żydowską, 
atoli na rozwój ruchu narodowo-żydowskiego 
pozostaną one bez wpływu.

Z działalności politycznej smutnej p a ­
mięci przywódców żydowskich a la Opoka 
von Lówenstein zostanie tylko kursujący 
po kraju medal, wybity staraniem naro­
dowej demokracyi we Lwowie a „uświet 
niający" rolę tego „przedstawiciela i obrońcy" 
Żydów w głośne] swego czasu aferze ry- 
dzyńskiej.

Czyżby w istocie zależało społeczeń­
stwu polskiemu, aby tego rodzaju po li­
tyczne kreatury i reprezentowane przez nich 
programy istniały dalej na widowni 
politycznej i czy oni wogóle zdolni są swoją 
taktyką pogodzić interesy Żydów z inte­
resem państwowym polskim? Nie, panowie 1

Czy Żydzi są narodem, to na Szczęście 
nie zależy od decyzyi p. Perlą, ani p. W i­
tosa lub Grabskiego. Ale też i w granicach 
komunałów między żydowskim Moszkiem 
jako reprezentantem a pogardliwie jako 
„Zydek“ lub „parch" traktowaną masą ży­
dowską, polityka polsko żydowska w Pol­
sce więcej oscylować nie może.

T a właśnie polityka doprowadziła do 
tego, iż państwowość polska napotyka 
przeciwko sobie w  Gańsku nie na Żydów, 
ale na Niemców m o j ż e s z o w e g o  wy­
z n a n i a  i ta właśnie polityka prowadziłaby 
dalej w przyszłości do tej demoralizującej 
łączności asymilatorów, z każdorazową 
większością wszędzie tam, gdzie polskim

mniejszościom narodowym żyć wypadnie, 
poza własną państwowością.

Postawmy raz kwestyę otwarcie i Czy 
w istocie narodowe dążenia żydowskie 
mogą się stać szkodliwe dla państwa pol­
skiego, i skąd powstała ta niecna legenda, 
jakoby syomsta był w istocie synonimem 
wszelakiej nienawiści wobec Polaków? My 
temu przeczymy stanowczo. Mamy atoli też 
odwagę twierdzić, iż jest to tylko przejrzysty 
choć bardzo obłudny płaszczyk do propa­
gowania wszelkiej hecy antyżydowskiej, do 
kontynuowania antysemityzmu i bojkotu 
wobec milionów tubylczej ludności.

Ostatnio dał do tego pochopny pretekst 
„stęp traktatu pokojowego, przypisujący j 
wszystkim bez w yjątku nowopowstałym 
.aństw om  uznanie kulturalnych, ekonomi*; 
znych i narodowych mniejszości lu d o -: 
•,-ych w obrębie ich granic zamieszkałych.

N i g d z i e  ustęp ten nie spotkał się 
z taką niechęcią, jak  w prasie polskiej Dla­
czego? W szak nawet faktyczni Beniaminko- 
wie koalicyi jakimi są Czesi na ten sam ustęp 
.odzie się muszą i jak  nam wiadomo go- i  

uzą s i ę  bez jakichkolwiek zastrzeżeń i  

i ąsów.
Stwierdzić bowiem ncleśy, iż ustęp 

ren nie jest skierowany ani piEeciw pań-, 
sdwowości polskiej ani przeciw czesidej, 
uruuńskiej, lub ukraińskiej.

Umieszczony został nie w wyłącznym 
interesie Żydów, aie i wymienionych na­
rodów, o ile im gdzieś jako mniejszościom 
pokaźnym żyć wypadnie. Najbardziej sko­
rzystają z tego sami Polacy, bo jak  daleko 
nawet sięgają aspiracye ich imperyalistów, 
to wedle werdyktu paryskiego na tej krzy- 
ownicy interesów, zachłanności i intryg 

politycznych, granice Polski tak wytyczone 
zostaną, iż zawsze spory odsetek kultural­
nego dobytku polskiego znajdzie się. poza 
granicami własnego państw a. Kto wie, czy 
nie wypadnie tego dobytku bronić w Czo- 
hach, kto wie w jakich rozmiarach na 

Ukrainie albc w  Rosy i ? Wówczas błogo- 
law ić może będą dzisiejsi polscy szowi­

niści sprawiedliwość i przezorność pary­
skich działaczy, którzy h  m w kotliskn 
różnorakich egoizmów parnię alt nietylko
0 „wolności naszej ale i waszej".

*
Czyżby ekonomiczne dźwignięcie Ży­

dów, podniesienie ich pod względem kul- 
;aralii •:m, dążenie aby cuchnące i niehy- 
gieniezne dzielnica żydowskie przybrały 
wygląd europejski i walka o urzeczywist­
nienie tych postulatów, leżały napraw dę 
w poprzek linii państwowycn lub chociażby 
siarodowych interesów Polski ?

Czy te zastępy żydowskiej młodzieży 
.yprawianej do karności w organizacyach 
ezomrowycn (tworzonych na modłę skau­
tową) ćwiczone fizycznie w rozgałęzionej 
szeroko sieci żydowskich gniazd gim na­
stycznych są w istocie wrogami Polski, 
bo nie chcą żyć dłużej, jak  owe szerokie 
masy ludności małomiejskiej w brudzie i 
• ieehlujstwie ? Alooż czyżby ci ciemni 
cadycy, niedostępni cla żadnego promyka 
postępu i propagandy postępowej, byli 
milsi dla społeczeństwa polskiego i poży­
teczniejsi jako obywatele tego państwa, 
aniżeli te szerokie uświadomione masy 
ludności, domagające się nowoczesnych 
szkół z własnym  językiem  wykładowym, 
?. aznamiąjące się w uniwersytetach ludo- 
v/ych przez wykłady we własnym i dla
1 ich zrozumiałym języku z zadaniami no­
woczesnych obywateli państw a?  Czyżby 
ta kulturalna * praea narodowców żydow­
skich była w istocie tak  wrogą dla Pola­
ków ?

Czyżby Żydzi, domagający się od 
państw a jako tutaj przynależni obywatele, 
aby ono ich wzięło w obronę w walce o 
uczciwy byt ekonomiczny, o możność za­
robkowania, już przez tensam  fakt zasłu­
giwali na śmierć głodową, albo na przy­
musową deportacyę, bo nie chcą znieść 
dobrowolnie ciosów, zadawanych im przez

różnorakie „asemityzoay" i „bojkoty" ? 
Kto w ten sposób kwestyę stawia, kto 
przez swoje czyny wywołuje pozory, ii  
dla podobnych postulatów niema zrozu­
mienia, niechaj się nie dziwu, iż z nieu­
fnością się spotyka. Usunięcie tej niea- 
faośei nie jest Pzeczą Żydów, aie tych, 
którzy ją  wywołali.

Rzeczą odpowiedzialnych czynników 
polskich jest wykazanie, iż wszelka obca 
opieka i to nietylko w stosunku do Żydów, 
ale w stosunku do wszelkich tutaj zam ie­
szkałych mniejszości narodowych, a zatem 
i w stosunku do Żydów w przyszłości 
stanie się zbyteczną, bo państwo pol­
skie wszystkim mniejszościom narodo­
wym byt ekonomiczny i by t kultu­
ralny zapewnić zdoła. Taki krok byłby 
politycznie rozumnym, ©tycznie w skaza­
nym, a skupiłby wszystkie siły dla óobtf. 
i bytu państwa. Kto jednakowoż tego zro­
zumieć nie chce, jasnego r^ iaow fekar w* 
wee tej kwestyi unika, liczyć się zawsze 
musi z mniej lub więcej donośnymi pro- 
;ostami. A źle dla każdego państw a skopa 
protesty krzywdzonych i uciskanych poza 
i igo granicami znajdują sympatye. Są one 
raczej dyktowane chęcią szkodzenia krzyw­
dzącym, aniżeli współczuciem ala krzyw­
dzonych.

Niezawsze przyniosłoby to ujm ę Ży­
dom, ale obawiamy się nieraz miałkiego 

ieszczęśeia dla Polski, kły tego nie p ra­
gnęlibyśmy. Iw.

Stosunki klimatyczne w Palestynie.
W skutek swego położenia geograficz­

nego należy Palestyna do strefy klimatycz­
nej subtropikalnej. Główne cechy tego kli­
matu są : ciepło i podział roku jedynie na 
dwie pory: zimę (kajic) i lato (choref), a 
właściwie na porę gorętszą, suchą i na de­
szczową o temperaturze bardziej umiarko­
wanej.

Różnice temperatury są bardzo znacz­
ne w różsych częściach kraju. Podział ro­
ku na Porę suchą i deszczową jest, ogó! 
nie biorąc, dla całego kraju tea-sam ,;’-*® ^ 
żnica wyraża się jedynie w obfitości ©• 
padów.

Różnice w temperaturze powstają z o- 
chładzających wpływów morza I wzniesień 
i są mims małego obszaru Palestyny bar- • 

: dzo wielkie. Rozróżniamy pod wzglądem 
i klimatycznym cztery pasy w kierunku od 
| zachodu cło wschodu: pŁS nadbrzeżny, pas 
górzysty, zagłębie Jordanu i płaskogórze 
wschodnio-jordańslde. Pierwsze dwa pasy 
stoją pod łagodzącym wpływem msr^a. 
Piaski i wapienie lądu ogrzewają się o wie­
le prędzej niż woda morska, wskutek czego 
warstwy powietrza na lądzie wznoszą się 
w górę, a w ich miejsce wstępuje chłod­
niejsze powietrze morskie, które około g. 
10 rano zaczyna dąć w stronę lądu. Ręgu- 
larne te wiatry morskie działają bardzo 
o r z e ź w  i a j ą c o w najskwarniejszej po­
rze dnia. Pas nadbrzeżny posiada średnią 
temperaturą roczną 21 stopni C. natomiast 
pas górzysty wskutek stosunkowo wyso­
kiego wzniesienia ponad poziom morski ma 
przeciętną o jakie 4 stopnie niższą. Stano­
wi on pod względem klimatycznym naj^  
przyjemniejszą część kraju.

Największe gorąco panuje w zagłębiu 
Jordanu i nad Morzem Martwem. Wiatry 
morskie nie mają tu dostępu, opzdy są 
aajskąpsze, a klimat zwłaszcza południowej 
części teg© obszaru ma cechy wprost tro ­
pikalne. Przeciętna temperatura roczna wy­
nosi tu około 24 stopni C.

O wiele niższą temperaturę ma płasko* 
wzgórze wschodnio-jordańskie, którego 
przeciętna z powodu braku dłuższych s ta ­
łych otoserwacyi nie da się dokładnie ozna­
czyć cyfrowo, ale jest nawet niższą od  
temperatury pasa górzystego. Tu charakter 
klimatu jsst kontynentalny, stepowy.

Pora deszczowa zaczyna się z końcem 
października t. zw. deszczami wczesnyfni

i
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(jore), dochodzi do punktu kulminacyjnego 
w grudniu i styczniu i kończy się w kwiet­
niu, nieraz nawet w pierwszej połowie ma­
ja t. zw. deszczami późnymi (malkosz). 
Deszcze wczesne rozmiękczają suchą popę­
kaną ziemię i umożliwiają jej uprawę, obfi­
te deszcze zimowe w grudniu, styczniu i 
hitym dostarczają głównego kontygentu 
wilgoci dla roślinności, a ostatnie deszcze 
decydują ostatecznie o wyniku żniw, które 
zależą od tego, czy spadły na czas i obfi­
cie. Dni deszczowych jest w rocznem prze­
cięciu nie więcej jak 55—60, tak że nawei 
w porze deszczowej przeważnie słońce 
świeci i panuje ciepło. Maximum dni de­
szczowych w jednym miesiącu wynosi 17, 
z reguły nie dochodzi nawet 15. Śnieg pa 
da bardzo rzadko i to tylko w pasie gó 
rzystym i plaskogórzu wschodniojordań- 
skiem. Najniższa w Jerozolimie stwierdzo­
na temperatura wynosiła - 6 stopni C.

Opady są najobfitsze w północnej 
(górzystej) i zachodniej części kraju. Naj­
mniej opadów mają zagłębie Jordanu i po­
łudnie, zwłaszcza okolica na wschód i na 
południe od Ber-Seby. W porze suchej za­
stępuje deszcze rosa, która występuje n a d- 
z w y c z a j  o b f i c i e  Y/skutek mocnego 
ochłodzenia się ziemi podczas nocy.

W ogóle różnica temperatury między 
dniem i nocą jest w Palestynie tak samo 
jak w innych ciepłych krajach bardzo zna­
czna. Nim się nowi przybysze do tego 
nagłego spadku temperatury przyzwyczają, 
powinni się pod wieczór cieplej odziewać 
gdyż nieostrożność pod tym względem wy­
wołuje łatwo malaryę.

Najbardziej gorącym miesiącem jest 
sierpień, najmniej ciepłym jest styczeń. G o­
rąco palestyńskie nie dolega z reguły tak 
mocno jak wysokie temperatury si. p. w 
Galicyi, albowiem z powodu 3uchości po­
wietrza następuje rychłe parowanie p«tu, 
c® ujmuje ciału dużo ciepła. Pod tym 
względem zachedzi wielkie podobieństwo 
do o wiele cieplejszego klimatu egipskiego 
także pod względem skutków leczniczych. 
W Palestynie niema chsrych na płuca; su- 

i f y ,  gorący klimat wywiera też znakomity 
wpływ aa choroby nerkowe. Dotychczas 
nie wykorzystywane w racyonalny sposób 
leczniczych właściwości klimatu palestyń­
skiego. Jedynie do kolonii Rechoboth i na 
górę Karmel przyjeżdżali choizy na płuca 
i to w niewielkiej ilości.

Do przykrości klimatycznyćli należy 
południowo-wschodni wiatr „chamski*, któ­
ry wieje zwykle w miesiącach maju i paź 
dzierniku przez kilka dni, jest bardzo gorą ­
cy i nepełnia powietrze cienkim, szkodli­
wym dla zdrowia pyłem, Na ogół jednak 
biorąc, jest klimat palestyński z d ro w sz y  i
0 w iele przyjemniejszy od klimatu więk­
szości krajów, w których Żydzi przeważnie 
dotychczas żyją.

Celem akiimatyzacyi najkorzystniej jest 
przybycie do kraju w drugiej połowie paź 
dziernika, na początku pory deszczowej. 
Jest się zachwyconym ciepłą zimą, a z na 
staniem lata już o tyle zaaklimatyzowanym, 
iż nie adczawa się tak bardzo znacznego 
gorąca letniego, które poznaje się stopniowo. 
W miesiącach letnich — wskutek olbrzymich 
różnic temperatury między dnie n a nocą — 
łatwo nabawiają się niezaaklimatyzowani 
malaryi i to w formie chronicznej, Koniec 
pory deszczowej jest najcudniejszym cza­
sem, w którym wszystko zieleni się, kwitnie
1 czaruje barwami i zapachem.

Jeżeli się omawia klimat palestyński, 
nie wolno zapomnieć o nadzwyczajnaj, 
wprost zdumiewającej przejrzystości i 
jasności powietrza tam tejszego. Z góry 
oliwnej w Jerozolimie widzi się wolnem 
okiem — piszący te słowa stwierdził to 
osobiście — z jednej strony oddalone o 
blisko 40 kilometrach Morze Śródziemne a 
z drugiej strony Morzy Martwe. Rzadko 
kiedy zachmurzone, lazurowe niebo zasiane 
jest myriadami gwiazd, które wydawają się 
o wiele większe i jaśniejsze niż wszędzie

indziej. Kto raz widział to cudne niebo i 
te jasne gwiazdy, zawsze odczuwa tęsknotę 
za niemi.

Dr. A. Hausmann.

KRONIKA.
Kraków, 23 maja.

Z pow odów  techn iczaych  nie zawiera nu ­
mer d iltie jszy  ostatnich wiadomości telegraficz­
nych i kronikarskich.

Kozósiał d aró w  am er. Czerw. K rzyża pod 
k o n tra ią  str. a by w. Prezydyum Czerw. Krzyża 
w Krakowie, otriym ałe od Czerw. Krzyża amery­
kańskiego w darze znaczną ilość opatrunków , 
rekwizytów szpitalnych, bielizny 1 t. d. Celem 
rozdziału tych darów  między szpitale wojskowe 
i cywilne i potrzebujące inne instytucye wyłoniło 
Prezydyu* ze sw ego grona komisyę adm inistra­
cyjną.

Konioc rak u  szkolnego. W brew n ieuzasad­
nionym pogłoskom, krążącym w mieście, jakoby 
rok szkolny zakończyć się miał 15 czerwca, Rada 
szkolna krajowa ogłasza, źe nauka w e  wszystkich 
szkołach w Krakowie zakończy się, jak zwykle d. 
30 czerwca hr.

Z Cechu p iek arzy  I i II grupy otrzymujemy 
następujące pismo z p r o ś b ą  o zam ieszczenie: W o­
bec wzrastającej codziennie ceny mąki i zbóża 
wnieśli przed niedawnym czasem majstrowie p ie­
karscy 1 i II grupy w celu zapobieżenia upraw ia­
nej na szeroką skalę przez handlarzy spekulacyi 
zbożem i mąką podanie do m agistratu m. K rako­
wa o zezwolenie na założenie spółki zakupna mą 
ki. Ponieważ załatwienia tej prośby nie uzyskano 
uchwalili zebrani na walnem zgrom adzeniu od- 
bysem 21 bm. piekarze 1 i 11 grupy domagać się 
zasadniczo zaprowadzenia wolnego handlu zbo­
żem i mąką, prosić magistrat m. Krakowa o p o ­
czynienie starań o bezzw łoczne zniżenie cen mą­
ki zboża, aa wypadek zaś, gdyby to  uzyskać się 
nie dato, o odpowiednie podwyższenie ob o w ią ' 
żującego obecaie cennika w stosunku de cen 
handlowych za zboże i mąkę.

Zapałki skon fisk o w an e przez straż  obyw. 
i policyę będą w najbliższym czasie rozdzielone. 
Rozdziałem zajmie się komitet, wybrany z łor.a, 
Komitetu waiki z lichwą i straży obyw. pod prze 
wodnictwem radca P a  t a k a .

Z arząd  K olonii og rodn iczej m odsięży ży­
dowskiej podaje do wiadomości, że niedoszła do 
skutku'z powodu niepogody wycieczka do kolonii 
ogrodniczej z okazyi Lag b ’0«aer odbędzie się 
w razie pegody wraz z uroczystością w n iedzie­
lę 25 bm. w Kolenii ogrodniczej na placu p o - 
wyścigowym naprzeciw Cishege Kącika o g. 3 p. 
z urozmaiconym programem. W s‘ęp dla dorosłych 
1 K. 50 h, dla młodzieży 1 K.

P rzed staw ien ie  am a to rsk ie  na rze cz  p ó ł­
ko lon ii żydow skiej, zapowiedziane na dzień 2 
czerwca, z. powodow technicznych odbędzie się 
30 maja w piątek, o g. 3 pop. w sali teatru ży ­
dowskiego. Ze względu na cel, przedstaw ienie to 
obudziło żywe zainteresowanie, o czeea świadczy 
liczny pokup biletów. P ozostałe jeszcze bilety 
[w cenie 13‘20, 9 ;90. 8‘83, 6,69, 4,40] są do naby­
cia u firmy H. F„ Leistner i w księg i.n i p. F au ­
sta.

Zwraca się uwagę, że sztuki odegrane będą 
w przekładzie polskim.

„H eohaluc". W ykaz III. N astępujące kwoty 
wpłynęły na „Hechaluc" : G r y b ó w :  Dochód z 
wieczerku makabsuszowskiego K. 100.— , z w ie­
czorku purymowego K. 590.—, razem z wykazaną 
kwatą K. 6 7 5 .- ,  K. 2 .175 .-. J a s ł o :  Orkiestra 
azomrewa K. 490— , razem dotychczas K. 1.490 
N i e p o ł o m i c e :  K. 55,—. Beth Isracl (przez p. 
M annego), K. 30.—, N. N. K. 23 — Feigel Manes, 
K, 17—. Lewi W indstraach, Rebeka Mannę, K—16 
Mendel W asserberger, po K. 15— M arkus Zollner, 
Aron Pollak, Izaak Ralfuss, Markus W einberg, 
Abraham Liban, Abraham Paperbe, K. 14— Eliasz 
Dawidowioz, K. 12— Abraham W asserberger, po 
K. 12.50 Izaak Łapa, Susiel Bochner, po K. 6.25 
Dawid Blonder, Bsruch Nussenbaunt, Wolf Jako- 
bowicz, razem K. 318.25. Ł a ń c u t :  po K, 50— 
Salomon Griinbaum, ftłachman Dąb, Chiel Nuss* 
buum, Liebe Rozmarin, po 25— Dr. Dawid Licht 
garn, Izrael Sehlechterm ann, A. Bendow, Chaskel 
Orbacfa, Róża Perlmutter, M oses Estlein, Szymon 
Rosenbluth, Salamon Kestecher, po K. 12.50 Józef 
Perlmutter, Dwora Schipper, Ella Glucksmann, 
Eliezer Stempel, Alter G linzer, Meilech Anfang, 
Jakób Zwiebel, Samuel Zawada, Dawid Just, Mo­
ses Jonasz Flaschen, razem K. 525—. N i s k o :  
po K. 50 adw. Dr. W est, Susze Haar, M oses Ha ■ 
ber, po K. 25— Dr. Dawid Fei, Juda Pinkas, 
K. 13— Fabian Rosenbluth,.; po K. 12.50 W olf 
Friedmann z Racławic, Artur Fei, razem K. 238— 
R a d y m n o :  po K. 2 5 -  Sara firiib, Maurycy 
Muhlbauer, Beri W asserstein, Leon W eissm ann' 
Chiel Braff, Markus Fried n aan , po 12.50 Rubin 
Luft, Meilech Mehis, Juda Sipper, Izrael Silberg, 
Hersch Hnster, Matias Krieger, Mendel Dominitz, 

-aeige Kt-apf, Moses t-ipper, Chaim Soheit z N ie-

nowitz, Ozyasz Potascher, Jakób Segail, Izrael 
Segall, Moses Dominitz, Abraham Taubenfeld, 
Chaim Amster, M oses Heidenstein, Eliasz Patron, 
Nissan Schwarzstein, Meier Friedmann, Jonas 
Held, Simche K. W asser, Eisig Krug, Heschel 
Rabner, Jakób Huster, Samuel Breit, Józef Hei- 
stein, Majer Rettig, Samuel Zucker, M oses Spring, 
Jakób Mersel, Isumer Sipper, Abraham Neumann, 
Blime Fidler, S tm uel S. Roth, Mendel Heistein, 
Abraham Rosen, Majer Zuckerbrod, Salamon 
Fempies, Beri Dominitz ze Sośnicy, Natzn Birn- 

| mann, Natan Damm, Laser Kranzler, W olf Eisen- 
j  oerg, Moses Nissan Eis, Majer Wolfmann, Sische 
j Spatz, Jezef Halpern, M oses Feldmann, Markus 
J  Eiseaberg, Fischel Mannheim, Feige W asser, Juda 
Ehrenfreund, na listę składkową K. 53—, razem 

! K. 878.
K O M U N I K A T Y .

„H atikw ah“ urządza wieczorek literacki dla 
członków  w niedzielę 25 maja o g. 6 wiecz.

M erkaz—H aceirim  Podbrzezie 4. Dziś o g. 
j 4 pop. odczyt tow . Kurza na temat; M orris Ro- 
; seafełd. W razie psgody wycieczka.

W niedzielę wieczór literacki ku czci Szalo - 
i ma Alajchema. Program bardzo urozmaicony. Eo- 
j  czątek o g. 7 w. Bilety są do nabycia każdego 
i w ieczora w lokalu stow.

O rgan izacya „M izrachi" zawiadam ia niniej- 
szem, że w niedzielę 25 bm. o g. 4 pop. o d b ę­
dzie się w bożnicy Rabina Horowitza Podbrzezie 
4 zebranie poufne młodzieży religijno-narodowej 
z porządkiem dziennym Stanowisko m łodzieży 
religijno-narodowej. Referenci: Szymon Feder- 
buach i Ben Zion Rapaport. Z aproszenia będą 
wydane w niedzielę o g, 3 p. w wyżej wymie­
nionej bożnicy.

P rz e d św it—H aszachar. Dziś w so b stę  e  g. 
7 w ieczorem  plenarne zebranie członków w lo­
kalu przy ul. Stradom  15 I p. oficyny. N i porząd­
ku dziennym sprawy doniośłej wagi.

Z g ro m ad zen ie  robo tn ików  ęrłodocianych  
odbędzie się dziś o g. 2 pop. w  stow. „Młodość* 
Wolzica 4. Porządek dzienny 1) Nasze stanow is­
ko wobec Rody robotniczej 2) Nasza konferen- 
cya w W arszawie.

R e p e rtu a r  te a tru  m iejsk iego  łan. j .  S łow ackiego  
W sobotę, Nieboska Komedya.
W niedzielę pop., Krąg interesów, 

wiecz. Rzeczywistość.
Repertuar e s. teatru powszechnego.

W sofcotę, Otello, występ gośc. St. Knake-Zawadz- 
kiego.

W niedzielę pop. Klub kawalerów, wiecz. Zemsta 
występ gościnny St. Knake Zawadzkiego.

Celem uniknięcia przerwy w wy­
syłce pisma upraszamy o bezzwło­
czne odnowienie prenumeraty na 
miesiąc czerwiec.

Nadesłane.
Za rubrykę tę radakeya nie odpowiada.

Adw. Dr. Salomon Mahler
prowadzi ksncelaryę adwokacką 

w  Podgórzu, Rynek gł. 8. 1312

LEKARZ DENTYSTA

Dr. K. RADLMESSER
ordynuje

w Rzeszowie, ul. Grunwaldzka 
od 9 — 12 i od 3 — 6. 1313

Adw. Dr Henryk Raab
zaprz. tłumacz sąd. dla jęz. polskiego 

prowadzi kancelaryę adwokacką

we WitdniM, I., lehlmarkt 20. Tel. 18195.
większą partyę do­

brych mocnychZakupię
beczek piwnych

nadających się za'az do użycia. 
Zgłoszenia pod „Beczki* przyjmuje Administrscya 

Nowego Dziennika.

Pessel Neiger Leib Rand
Tarnów —'Wletnychowice 

zaręczeni w maju 1919. 27

Rozalia Binder Markus Lówe
Newy Sącz—Tarnów 

zaręczeni w maju 1919. 30

Liza Marbach Arnold Klaag
G ićJek  Jagielloński 

zaręczeni w maju 1919. -1362

Panu Joachimowi Neigerowi z okazyi zaręezyn 
jego córki gratulują serdecznie 
29 Leopold Schinagei z żoną.

Z okazyi zaręczyn naszej kuzynki Cecylii 
Brustówny z Sędziszow a z p. Ottonem Rauch- 
wergiem z Tarnowa gratulują serd.
1346 Bustowie i Yogelhutowie z Krakowa.

Z okazyi zaręczyn p. Toli Mannę z p. Chał­
atem M annesem z Niepołomic gratuluje serd.
1344 Reginą Kornberg z narzeczonych.

Z okazyi zaręczyn naszej k . przyjaciółki 
Reginy Feldówny z p. Ałarkusem Frostem życzą 
szczęśliwej przyszłości Sabina i Mila. 1379

Z okazyi zaręczyn p. Heleny W eissnerówny 
z p. Samuelem Freundem z Krosna życzy szczę­
śliwej przyszłości
1353 kuzynostwo Korzeaik.

Z okazyi zaręczyn naszego b rata i szwagra 
Meilecha A m stera z p . Reginą Spirą gratulują 
serdecznie

Maurycowie i Leonowie Amsteruwie 
1352 i Hermanowie Goldmanowie.

Z okazyi zaręczyn p. M. G lassa z p. F. Kor- 
nówną gratulują serdeczaie 
1355 Natan Szymon i Abraham.

Gusta Forstenzer Benzion Brand
Bielsko—Wieliczka 

zaręczeni w maju 1919. 1333
Regina Feld

Kraków—Ulanów 
zaręczeni w maju 1919.

Markus Frost 

1334

Róża Marek Leon Glettmann
Kraków

zaręczeni w maju 1919. 1337

Sabina Potacher Abraham Aotiiion
Jarosław

zaręczeni w maju 1919. 1341

Z okazyi zaręczyn p. Toli Mannę z pannem 
Chaimem Mannesem z Niepołomic życzy wieie 
szczęścia
1338 Stow. Beth Jcruszalaim w Niepołomicach.

Z okazyi zaręczyn p. Cyli Ganger z Jasła z 
p. Rafaelem Kapcllnerem z Bochni życzą serd. 
„Szczęść Boże*
1338 siostry i bracia Kapcllnerowie.

Z okazyi zaręczyn p. Racheli Friedrich z 
Mielca z p. Izraelem Dienstagiem gratuluje serd. 
1336 Mirjam Friedrich Ropczyce.

Z okazyi zaręczyn naszego kolegi p. Abra­
hama Kohanego z Tarnow a z p. Nachtówną z 
Przemyśla życzą serd. „Szczęść Boźe“
1327 Klaubauf, Ehrlicb, Schedlisker i Czopf.

Z okazyi zaręczyn p. B. Feiller z Niepołomic 
z p. Ch. Tyrasem z Pierzchowa życzy wiele 
szczęścia rodzina Feiler i Tyras. 1332

Mendel Glass Felicya Korn
Kraków—Tarnobrzeg 

zaręczeni w maju 1919. 1356

Toila Mannę Chaim Mannes
Niepołomice 

zaręczeni w maju 1919. 1351

Telegramy.
Pogrom w Porycku.

W arszaw a. (Teł. w l )  „Jid. Yolk“ 
donoszą z Włodzimierza —  Wołyńskiego: 
W nliasteczku Porycku pozootała po ustą­
pieniu głównych sił ukraińskich mała 
grupa Petluerów, którzy strzelali do zbli­
żających się wojsk polskich. Polacy 
mieszkańey Porycka, oświadczyli, źe do 
żołnierzy polskich, strzelali nie Ukraińcy, 
lecz Żydzi, Żołnierze obeszli wówczas 
wszystkie mieszkania żydowskie, przy- 
czem zabili wielu Żydów a pozostałych przy 
życiu wyprowadzili za miasto na roz- 
trzelanie, Depiero interweneya księdza, 
rządey dóbr hr. Czackiego i innych Po­
laków uratowała niewinnych.

Zastrzelono podczas rewizyi 1) Isara 
Honiga, (kupiec 5 0  lat), 2) Herca H o-  
niga (kupiec 26  lat), 3) Szmerla Bok- 
senbauma (kupiec 6 0  l.(, 4) jego syna 
(imię aieznane 2 2  1), 5) AszeraKoryń- 
skiego 22  1.) 6 , 7, 8 , 9, i 10) braci 
Maler i ich 15  letnią siostrę, 1 1 ) Aro- 
ną Wasssrtregera (40 1 )  12) Salomona 
Wołowuika (60 1.) 13) Bat-Szewę (4 0  1.) 
14) Chanę Libę (40 1.), 15) Kantora 
Barueha (181 .), 16) powrożnika (40  1). 
W szpitalu włodzimierskim leżą dwaj 
ciężko-ranni. Gerszon Wolicer (30  1.) 
i Israel Gabryela (30  1.)

Stan sprawy palestyńskiej.
W iedeń. (Tel. wł.) W rozmowie z re­

daktorem „Wiener Morgenzeitung“ o- 
świadezył dr. Braude, który obecnie 
wrócił z konferencyi Żydowskich Rad 
Narodowych w Paryżu m. i.: Sprawa 
Palestyny stoi dobnie. W ysianie na 
wniosek amerykański kemisyi eełem 
zbadania spra wy Małej A zyi ni ema ż a d ­
n e g o  w p ł y w u  na decyzyę, «o do po­
stulatów żydowskieh, jest tylko próbą 
dylatoryeznago załatwienia spe rnyeh mię­
dzy mocarstwami kwestyi kolonialnych.
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PIERWSZA

FABB9KA WEDLIK
K O S Z E R N Y C H

A. S, SPIRY
KRAKÓW, ul. KRAKOWSKA 5.
poleca przedwojennej jakości kieł­
basę salami, cielęcą,, węgierską, 
paryską, weroneską, pasztetową i Ł d.; 
szynkę: wołową, cielęcą i westfalską; 
mostek wołowy i ozor wędzony po 
przystępnych cenach, h u r t o wn i e  

i częściowo.

F E S 8 f f l S ® S 3 f f i Ł 3 f f i 2 « l £ i * 3 ! ? S ł

OSUWIEI PANTOFELKI
prunelowe, wyrobu ręcznego pierwszej ja­
kości, jakoto, pantofelki, półbuciki i z wy* 
sokiemi chokwksmi we wszystkich naj­

modniejszych fasonach poleca
TANI POLSKI BAZAR

i. KLEI N,  Kraków
58 iii. Lubicz 3.

Odsprzedawcom odpowiedni rabat.

Maszyny do drukowania
krajania papieru do nabycia ewentualnie 
1206 z lokalem i koncesyą.

Zgłoszenia M. T b a le r , Ja s ło .

W ygoda dla Pań!
Wszelkie roboty w zakres k nfekcyi dam­
skiej wchodzące wykonuje po nader przy- 

st pnych cenach 135
E. Hellerowa, Kraków, Krak owska 3 0 1. p. ofic.

PALATYN! TYLKO! PALATYN!
JANA W Ł . SZULCA i SKI

barwnik do użytku domowogo farbuje jedwab, w ełnę, len, bawełnę.
Wtzdkie kolory i olejenia! Wystrugać się falsyfikatów

Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e !
Zastrzeżony w minist. handlu i przemysłu pod Nr. 6581608.

Generalny zastępca na Galicyę:

Jakób Brykman, Łódź, Zachodnia 41.
50 Zamówienia uskuteczniam pocztą.

55

M iód „ZAGŁOBA"
(tylko w oryginalnych butelkach,)

najlepszym  i najzdrowszym  napojem  
polecony przez P. T. Sm akoszów .

Wszędzie do nabycia.

jest

W ażne dla P. T. Kupców.

P. T. Kupcom wysyłam
cenniki na

cukierki warszawskie, karmelki, pomadki, irysy, wafle, 
deserty, chałwę, hopjesy i landrynki, herbatniki, sok ma- 
4i linowy oraz inne artykuły kolonialne.

B. GROSS, Kraków, Grodzka 59.
fabryczny skład cukierków i tow arów  kolonialnych.

F 9 r h v  a t l f l t n A W R  Słynnej i światowej marki Ca- 
* ^  « . I l l l l I i U W C  sela i Ska oryginalne bez do­
mieszek we wszystkich kolorach do farbowe-ni* raateryi jedwab­
nej i wełaiancj na wagę przewyższające swoją dobrocią wszel­
kie farby tego rodzaju w proszkach.

Farby ultramarynowe
p© 1/16. 1/8 i na wagę we wielkim wyborze, zagraniczne ga­
tunki, tylko dla edsprzedaw ciw  hurtowaie.

K O ER BEL A G O TTL IE B , Kr«k»w, Meisolsa 11.
Fabryczny skład farb. 60

/Najlepsza b ibu łka  cygaretowa 
w k s ią ż e cz k a c h  i tu tk a c h . 

W yrób  - Kr a j o wy  
Jbtłynej galicyjskiej fab ryk i b ib u łe k  

do papierosów .
Główny s k ła d

Ż y w i e c .

Rodowita Angielka 1
udziela lekcyi języka angielskiego dla po­

czątkujących. — Takj e konwerzacya.

KRYNICA ococo

Peifsyonat koszerny „wilia Alfredówka" 
otwarty od 15 maja, poleca pokoje * sło­
neczne z komfortem urządzone, z utrzyma­
niem lnb bez. — Aprewizacya zapewniona. 
Adres zamówień: SCHWARZ, KRYNICA.

KONC. ZAKŁAD

inst.-wodociągowy mz pracownia blacharska
pod firmą

M A R K U S  H A L P E R N
przy ul. św. Gertrudy 21. Nr. telef. 2439 
wykonuje urządzenia wodociągowe i roboty bla­
charskie oraz wszelkie reperacye w zakres tegoż 

wchodzące, szybko i po najtańszych cenach. '

Restauracya Wasserlaufa
zawiadamia P. T. Publiczność, że z dniem 25. maja b. r. otwiera dla 
użytku i wygody P. T. Gości obszerną salę restauracyjną i że w restau- 
racyi swojej prowadzić będzie także bufet śniadankowy obficie zaopatrzony 
we wszelkiego rodzaju przysmaki, przekąski i napoje W najlepszym gatunku. 
Nadto otwieram ogród restaurycyjny z dniem 25. maja. — CENY ZNIŻONE.

Staraniem mojembędzie zadowolnić pod każdym względem najwybredniejsze wy­
magania moich P. T. Gaści, których łaskawym względom nadal się polecam,

SALOMON W ASSERLAUF, S trad o m  11.

N A  K U R S A  H E B R A J S K I E
dla uczniów i uczennic szkół ludowych zgłaszać się można w kancelaryi 

Żyd szkoły ludowej (Brzozowa 3)

codziennie od godz. 8—9. rano.
iiinuunuiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniunHinnuiiniiniiuniinniiiiiiiiiii

Cukry Warszawskie

Do pensyonatu w Rabce
przyjmuje się dzieci i osoby starsze, wy­
najmuje pokoje słoneczne w Wiłli „Marya" 
„Racławice" w Zakładzie, zapewniając ogól­

ne zadowolenie.
Zgłoszenia przyjmuje: K. Bienenfe d, Kra­

ków, ul. Miodowa 34. 1301

ę  landrynki, karmelki, deserty, pomadki, n  
=  herbatniki, keksy, bonboniery, irysy, = 
H chopjesy, chałwę prawdziwą rosyjską | |  
| j  na prawdziwej śmietanie, z pierwszo- |j  
§j rzędnych fabryk warszawskich sprzedaje = 
1  Fabryczny skład cukrów i towarów jf 
|§ kolonialnych pod firmą 59 =
|  MAURYCY FINKER, Kraków, Diotlowska 29. |
3  Dla składnic, konsum ów i składów ceny fabr. =  
=  Zamówienia z prow. uskutecznia odwrotnip. =
iiiiiiuiiilinHiniiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiniiiiiiiilintniiiniilin

POMNIKI 1381

w artystycznem  wykonaniu, o konstrukcji 
żelazo-betonow ej z kamienną wyprawą — 

wykonuje według własnych projektów
Biuro architektoniczno-budownicze

inż. Z. HAUSNER
w Krakowie przy ul. Długiej 43 Tel. 3365.

Egzaminowana nauczycielka
gimnazyalna z wieloletnią praktyką szkolną udziela 
lekcyi z zakresu szkół średnich, przygotowuje d# 
egzaminów poprawczych i wstępnych. W iadom oś^-H  
w Biurze egłeszeń Feliksa Stattera, Kraków, ni.

Grodzka 13.

Niniejszem zawiadamiam Sz. P. T. 
Publiczność, iż otwieram w Rabce 
oprócz restauracyi (kuchnia koszerna) 
przy kolei również „Pensyonat" w 
zakładzie obok łazienek w willi 

„Skaweńczyka“ .
Przyjmuje się dzieci jak również do­
rosłych zapewniając troskliwą opiekę.

Zgłoszenia przyjmuję:

R. BECK, Kraków
1060 Dietla 25.

Poszukuję

magazynu o 1-2 ubikacyach
z dobrym dojazdem w VII lub VIII dzielni­
cy za dobrem wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
1286 pod "  *T" * J ~  XT ^

SZCZAWNICA
Pensyonat i wiiie „Kruroholzów“ otw; r- 
te od 15-go maja — pok je .z całem 

utrzymaniem i bez.
Zgłoszenia: 175

Wille K rutnho tzów  w Szczaw nicy.

Ważne dla medniarek i magazynów 
towarów modnych.

We czwartek 22 tnsja b. r. otwartą zostanie
w  H o t e l u  „ M O N O P O L "  w  K r a -

„S. U.“ do Adm. N. Dz.

Droguista
kawaler, żyd do lat 35, zdolny w swoii 
dzie zechce zgłosić się w celn watryn>onla]ny« 

pod  „ D ro g u e r jŁ 1 *o At run  N. Dziennika.

zawo

z wykształceniem handłowem znaj­
dzie posadę w kantorze wymiany. 
Oferty po d : Skrytka pocztowa

Kraków 138.

Panna

R o w i e ,  ul. św. Gertrudy 1. 6.

W ielka w ystaw a  ostatnich no­
w ości w kapeluszach dam skich  
wraz z w szelk im i przyborami 

oraz now ości w  bluzach.
SPRZEDAŻ TYLKO HURTOWNA 
PO PRZYSTĘPNYCH CENACH.

Szczeciny
wieprzowe, włosie końskie i bydlęce kupu­
je w każdej ilości — za okazaniem małej 

próbki — firma 1314

f r An k e l  i l u f t
Fabryka szczotek, pędzli i mioteł

PRAGA VII., DOBROWSHEHO 8.

Ważne dla kupców!

PALATYN
najleps a polska farba do materyi, płótna, 
jedwabiu i t. d. w różnych kolorach wyrobu

M. SILBER-TZ i Ska
„Wystrzegać się falsyfikatów"

Zastępca na Galicyę 1303 
O Z Y A S Z  W E I N F E L D  

K raków , M iodow a L. 8.
Skład farby, lakierów i materyalów.

P. T. Interesowanych zawiadamiamy, iż nie­
wykonane dotychczas z powodu braku su­

rowca, zamówienia na butelkowy

Miód „Z A G Ł O B A "

Sypialnia
j w Polsce dotychczas nie widziana, maho-

pisząca na mpszynie, znająca stenografię niowa, upiększona jaworem, okazyjnie do 
potrzebna zaraz. Początkowa płaca miesi sprzedania, Oglądać można codziennie ed 
czna K. 309.— Zgłoszenia u p. Redlera godz. 2—4 pópoł. przy ul. Dajwór L. 4.

Hotel Monopol. 13 7 6  j I. p. drzwi 14 1379

wykonamy w .'ajbliż>zych dniach. Prosimy 
tedy •  łask. zatwierdzenie danego zlecenia

Z poważaniem
Fabryka miodu „ Z A G Ł O B A *

spó łka z ogr. por.

Kraków, Augustyańska 4, Nr. tel. 1204.
Nowe zlecenia uskuteczniamy pocztą. £8

DRUKARNIA

B. G E I Z H A L S A
Kraków-Podgórze, K< lwaryj*ka 18. 

T el. 3S79.
Wykonuje wazotkie druki ł atarauute

jo  tuu tarkowany o t eeo-ash.

Roda to f odjewMztałnf Starafł Luałbador. — Drukarnia B. GoUhalia. Knrkó? -  ’ndjórao td. K atow jsku 18. — Telefon S W ,

J


